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STRESZCZENIA ROZPRAW DOKTORSKICH

K rystyna J a k o w s k a :  "SÓL ZIEMI" JÓZEFA WITTLINA. Z
DZIEJÓW EKSPRESJONIZMU W POISCE. Prom otor: p ro f . A .H utn ik ie­
wicz /UMK/. R ecenzenci: p ro f .  KTGórski /UMK/, p ro f .  J .T rzy n ad - 
low ski /UWr/. U niw ersy tet M ikołaja Kopernika w T oruniu , 1968.

TTTym ieniona w ty tu le  pracy  powieść Józefa  W ittl in a  n ie  do­
czekała  s ię  dotychczas opracowania. P rz y jrz e n ie  s ię  po­

w ie śc i w aspekcie  j e j  r e l a c j i  do ekspresjonizm u całkowicie t ł u ­
maczy t r e ś c i  i  -  p rzynajm nie j częściowo -  k s z t a ł t  k s ią ż k i .

Wstępna część p racy  poświęcona j e s t  uzasad n ien iu  p r z y ję te j  
p rzez  au torkę metody. Nie u sp raw ied liw ia ją  j e j  bowiem zw iązki 
Jó zefa  W ittl in a  z ekspresjonizm em  polskim  w la ta c h  1918-1920, 
k iedy  to  młody je szcze  poeba drukował w "Zdroju" utwory uznane 
p rzez  samych ek sp resjo n is tó w  za sztandarow e, ów ekspresjon izm  
rozpad ł s ię  bowiem, zanim pow stał p ro je k t  n ap isan ia  " S o li  z ie ­
mi" w j e j  obecnym k s z ta ł c ie ;  w ch w ili zaś , gdy powieść s i ę  u­
k a z a ła , n ie  by ło  już  po nim pozornie  ś la d u .

P rześw iadczenie o ek sp res jo n is ty czn y ch  ko rzen iach  " S o li 
ziem i" o p ie ra  s ię  na bardzo daleko id ą c e j zgodności problem a­
ty k i pow ieści z problem atyką ekspresjonizm u /w jego w e rs j i  ak - 
ty w isty czn e j i  k om un ion istycznej/, a także  na zaobserwowaniu w 
n ie j  pewnych ch arak terystycznych  d la  komunionizmu motywów f o r ­
malnych -  i  to  w dw ojakiej fo rm ie: n iezm ienionej o raz  udosko­
n a lo n e j, nierów nie l i te r a c k o  d o jr z a ls z e j .  Aby ukazać wymienio­
ne wyżej zw iązki, przeprowadzona z o s ta ła  w pracy  tr z y k ro tn ie  
p a ra le la  pomiędzy utworami ekspresjonizm u n iem ieck iego , oks- 
presjon izm u p o lsk ieg o  /Z egadłow icz, Zarembina/ i  "Solą z iem i" .

Za pierwszym razem p a ra le la  ta  ma wydobyć i s tn i e j ą c e  w 
" S o li ziem i" uksz ta łto w an ia  kom unionistyczne.Chodzi m ianowicie 
o funkcje  i  sposób k sz ta łto w an ia  b o h a te ra -p ro s ta c z k a , n o s ic ie ­
la  kom unionistycznych t r e ś c i :  rew e la to ra  prawd wyższych, mędr­
ca , o f ia ry ,  a zarazem proroka odnowy m o ra ln e j.P a ra le la  ta  s t a -



- b a ­

nowi t r e ś ć  pierw szego ro z d z ia łu  pracy i  j e j  wynikiem j e s t  stw ier­
d zen ie , że powieść W itt l in a ,  jakkolw iek ów motyw p rzejm uje i  

zyni go centralnym , p rzy n o si bardzo daleko idące jego  m odyfi- 
a c je .  Prostaczkow i W ittl in a  z o s ta ły  odebrane n a jb a rd z ie j  i r r a ­

c jo n a ln e  fu n k c je , s t a ł  s i ę  on za to  znakomitym narzędziem  wpro­
wadzenia t r e ś c i  ak tyw istycznych -  jako  n a r ra to r s k ie  medium po­
w ie ś c i .

W ro z d z ia le  drugim n as tęp u je  k o le jn a  p a ra le la .A n a l iz ie  pod­
le g a ją  te ra z  aktyw istyczne t r e ś c i  w różnych w ersjach  e k s p re s jo -  
nizmu oraz w " S o li ziem i” . Wniosek w ynikający z ty c h  rozważań 
to  s tw ie rd z e n ie , Iż  w " S o li ziem i" odnajdujemy n ie p rz e k s z ta łc o -  
ne t r e ś c i  ak tyw istyczne. Chodzi tu  o a n ty to ta l i ta ry z m  i  charak­
te ry s ty c z n y , m oralnie zabarwiony pacyfizm . Znów jednak złago­
dzony z o s ta ł  motywacyjny ir ra c jo n a liz m , pewnemu zaś ro zw in ię c iu  
u le g ł  motyw r e i f i k a c j i  człow ieka w system ie to ta l i ta rn y m .

P a ra le la  t r z e c ia  dotyczy form stw orzonych p rzez  e k sp re s jo -  
nizm. Przeanalizow ana ona z o s ta ła  na tym samym, co poprzedn io , 
m a te r ia le .  Tu n a jb a rd z ie j oczyw iste podobieństwa między "Solą 
z iem i" a ekspresjonizmem z o s ta ły  -  jako omawiane ju ż  niegdyś 
p rz e z  L.Frydego -  pom in ię te . Zwrócono natom iast uwagę na to ,  co 
pow ieść tę  od ekspresjonizm u ró ż n i i  co powoduje, że n ie  sp o ty ­
ka s ię  w n ie j  wcale naiw ności i  schematyzmów form alnych, n ieod - 
łączręrch od ekspresjonizm u "o rtodoksy jnego". A n a liz ie  podlega, 
sy tu a c ja  narracy jn a  oraz szczególna gra n a rra to rsK ic h  perspek­
tyw, d z ię k i k tó r e j  W it t l in  uzyskuje zarówno e k sp re s jo n is ty c z n ą  
m ito lo g iz a c ję  przedm iotu , ja k  jego  kom prom itację. Szczegółow ej 
a n a l iz i e  p o d legają  ró żn e , nak ładające  s i ę  na s ie b ie  s ty l i z a c j e  
językowe, w ynikające z u k sz ta łto w an ia  n a rra c y jn e j s y tu a c j i ,  po­
s ia d a ją c e  zaś d la  p oetyk i " S o li ziem i" zasadnicze znaczenie.Cho­
d z i t u  przede wszystkim o s ty l i z a c ję  na baśń i  na ludową wypo­
wiedź u s tn ą . D zięki tym zabiegom W itt l in  p o t r a f i ł  uniknąć moty­
w acyjnego ir ra c jo n a liz m u , nieodłącznego od e k s p re s jo n is ty c z n e j 
m ito lo g iz a c j i  z ła , oraz wprowadził ową m ito lo g iz a c ję  w sposób 
bardzo  kunsztowny w obręb pow ieści r e a l i s ty c z n e j .

Tak u ję ta  p raca  d a je , z je d n e j s tro n y , a n a l iz ę  "S o li ziem i" 
na t l e  porównawczym, z d ru g ie j za ś , w p o ję c iu  a u to rk i ,  ma s ię  
s ta ć  argumentem na rzec z  dokonywanej obecnie r e h a b i l i t a c j i  ek s- 
p resjon izm u, a przynajm niej tkw iących w nim m ożliw ości.
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Jadwiga K o t a r s k a :  POETYKA POPULARNEJ LIRYKI MIŁOS­
NEJ XVII WIEKU. Prom otor: p ro f . B .Nadolski /UMK/. Recenzenci: 
doc. Cz.Rernas /UWr/, doc. J .P e lc  /IB L /. U niw ersytet M ikołaja 
Kopernika w Toruniu, 1968.

F )ra ca  p rezen tu je  poetykę popularnej l i r y k i  m iłosnej XVII 
wieku zebranej w an to lo g ia ch  " p ie śn i, tańców i  padwanów" 

i  j e s t  próbą usytuowania anonimowej tw órczości p ieśn iow ejw  kon­
te k śc ie  l ir y k i  s ta r o p o ls k ie j ,  wykazania. j e j  związków z trad ycją  
czarn o lesk ą , konwencją barokową i  wzorami p o e z j i  ludowej oraz 
powinowactwa z europejskim  nurtem p ieśn ia rstw a  popularnego.

R ozdzia ł I omawia rodowód, p r o f i l  lite r a c k i,śr o d o w isk o  au­
to r s k ie ,  adresata  i  wstępną charakterystykę zbiorów popularnego 
erotyku. XVII-wieczne " p ie śn i, tańce i  padwany" genezą swą s i ę ­
gają czasów znacznie w cześn ie jszy ch . Jako ic h  l it e r a c k ic h  an­
tenatów wymienić trzeba średniow ieczną tw órczość go liard ow ą,re­
nesansową poezję  dworską i  znaną z przekazów ustnych pieśń gmin­
ną. Środowisko a u to r sk ie , w jakim powstawały poczytne " lu tn ie " , 
"dzwonki serdeczne*', "piękne u ciech y" , tw o rzy li redaktorzy i  w y- 
dawcy tomików, żacy , bak a łarze, b l iż e j  n ie  zidentyfikowana brać 
rybałtow ska. Kreowali oni typ autorstwa bezosobowego. Odbiorcy 
śpiewników m iłosnych rekrutow ali s i ę  spośród szlachty»m ieszczan , 
nierzadko także ch łopstw a. Fakt ten  pociągnął za sobą i s t j t n e  
konsekwencje. Odbiorca, zw łaszcza młody, wyznaczył k s z ta ł t  poe­
ty k i t e j  tw órczośc i. Z uwagi na niego w łaśn ie  sięgan o  do s ta n ­
daryzowanych wątków i  standaryzowanej formy; z uwagi na jego  u­
podobania nadawano utworom stru k tu rę  p ieśn iow ą, Z m elicsn o śc ią  
s z ła  w parze lud yczn ość. Anonimowa lir y k a  m iłosna s ij e ła ia ła ,  o­
bok rozrywkowej, również funkcję dydaktyczną.Jako m agistra amo- 
r i s  u czy ła  konw ersacji m iło sn o -to w a rzy sk iej, stan ow iła  kompen­
dium form uł, wzorów pochlebstw , za lo tów , p rzy sią g , skarg ,pożeg­
nań, wymówek przydatnych d la  w szystk ich  stanów.

U ty lita r n y , straganowy p r o f i l  zbiorków n ie  m iał zasadniczo  
wpływu na rozerwanie związków t e j  tw órczośc i z piśmiennictwem  
o fic ja ln ym . P ie śń  popularna w owym ok resie  n ie  rozm ija ła  s i ę  je­
szcze  z pojęciem  p o e z j i .  Obok n iew ątp liw ie  szablonowych utworów 
występują w a n to lo g ia ch  l i r y k i  o znamionach o r y g in a ln o śc i, po­
dejmujące w ysokiej k la sy  wzory obce i  rodzim e.
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Poetycki p r o f i l  popu la rne j l i r y k i  m iło snej XVII w ieku odzna­
cza s ię  w ieloźródłow ością i  w ie lo sty lo w o śc ią , w ynikającą z u ty ­
l i ta rn e g o  ch a rak te ru  i  różnorodności fu n k c ji  t e j  tw ó rczo śc i. 
Problemom tym poświęcono ro z d z ia ły  I I ,  I I I  i  IV.

R ozdział I I ,  zatytułow any "Pod ausp ic jam i c z a rn o le s k ie j mu­
zy", p rzedstaw ia różne formy związków anonimowej l i r y k i  z t r a ­
dycją  czarn o lesk ą . Twórczość Kochanowskiego m iała w XVI i  XVII 
wieku -  zwłaszcza w jego p ie rw sze j połowie -  rangę a u to ry te tu ,  
wzoru godnego naśladow ania. C ze rp a li z n ie j  uznani s c r ip to re s  i  
poetae gentium minorum. Zależność popu la rne j l i r y k i  od p o e z ji 
p o lsk iego  Horacego p rzy b ie ra  rozm aitą  p o s ta ć . Bardzo c z ę s to  wy­
s tę p u je  w form ie cytatów  i  re m in is c e n c ji .  Redaktorzy i  wydawcy 
zbiorków posługu ją  s ię  cy ta tam i i  rem in iscencjam i d la  lepszego 
p rzedstaw ien ia  uczuć bohaterów liry c z n y c h , zbudowania przekony­
wającego toku myślowego czy p o d n ie s ie n ia  ra n g i a r ty s ty c z n e j  u­
tworów. Drugi rodza j za leżn o śc i od cza rn o le sk ich  wzorów ujaw nia 
s ię  w k sz ta łto w an iu  monologu i  podmiotu mówiącego.Anonimowi au­
to rz y , idąc tropem Kochanowskiego, k o n s tru u ją  w ale ty , m onologi- 
s k a rg i,  zap roszen ia , o ra c je , m onologii lau d acy jn e . C zarno les­
k ie j  szkole p o e ty ck ie j zaw dzięczają także um ieję tność  operowa­
n ia  stylem  kolokwialnym, apostro fieznym , apelatywnym, in t e r r o -  
gacyjną re to ry k ą , s e n te n c ją  i  przysłowiem . Inna w reszcie  forma 
za leżn o śc i uwidacznia s ię  w a k c e p ta c ji  n ie k tó ry ch  elementów f i ­
l o z o f i i  Kochanowskiego.

Powinowactwo myślowe popu la rne j l i r y k i  m iłosnej z tw órczoś­
c ią  au to ra  "P ie śn i"  p rzedstaw ia  s ię  na ogół dość skrom nie. Ano­
nimowi ry b a łc i n ie  naw iązują do d o jr z a łe j  p o e z ji Kochanowskie­
go, do u trw alone j tam k o n cep c ji ż y c ia , człow ieka,m iłość i .  J e s t  
rzeczą  ch a rak te ry s ty czn ą , że popularny ero tyk  asym ilował przede 
wszystkim hedonistyczne poglądy Kochanowskiego, znamienne d la  
wczesnego okresu jego p o e z j i .  Renesansowy uniw ersalizm  poznaw­
czy i  p e tra rk is to w sk ie  u ję c ie  m iło śc i na g runcie  pop u la rn e j l i ­
ry k i ustępow ały często  rubasznośc i i  o bscen icznośc i.

R ozdział I I I ,  "Ku barokow i", p rzy n o si omówienie te n d e n c ji  
barokowych, widocznych szczegó ln ie  w późn ie jszy ch  uomikach.Pu.nK- 
te n  w yjścia pod ję tych  tu  rozważań j e s t  te za  o renesansowym ro ­
dowodzie w ielu  cech barokowej s z tu k i  l i t e r a c k i e j .  S tw ierdzono, 
że barok zaadaptował głównie re to ry k ę , do k tó re j  m iał z re s z tą  
w łasny, określony s tosunek . U podstaw an tycznej i renesansow ej
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r e to r y k i  le ż a ła  oszczędność, zw ięzłość, jasność ,jednoznaczność . 
Barokowa retoryica pierw szeństw a u d z ie l i ła  am p lifikac ji,ew oku jąc  
dekoracy jność , ta jem n iczość , w ieloznaczność. W konsekwencji 
twórcy barokowi, przyjm ując zasadę Cycerona: docere , d e le c ta re ,  
movere, odw ró c ili h ie ra rc h ię  tworzących tę  form ułę członów. Na 
pierwszym m iejscu  p o s ta w ili movere i  d e le c ta re ,  n ie  rezygnując 
z d o ce re . Autorzy m iłosnych p ie ś n i  k ła d l i  nac isk  na p e rsu a s io , 
na a tm osferę  w zn io s ło śc i i  p rzesady . Percepcja  nowej konwencji 
na jw y raźn ie j zaznaczyła s ię  w p łaszczy źn ie  s ty l is ty c z n o - re to ry -  
c z n e j, nadto w tem atyce i  w kompozycji. Z wątków tematycznych 
preferow anych p rzez  barok u p ra w ia li au to rzy  popularnych e ro ty ­
ków motywy kan iku ły  m iło sn e j, pochwały kochanki, śm ierc i z mi­
ło ś c i ,  m ito log iczne opow ieści o K upidynie, wyjątkowo motywy r e ­
lig ijn o -m o ra ln e . Tak znamienny d la  p o e ty k i barokowej koncept n ie  
odegrał w iększej r o l i .  N ieznani r y b a łc i ,  b ak a ła rze , wydawcy nie 
czę sto  proponow ali swym czytelnikom  in te le k tu a ln ą  zabawę. W 
zb iorkach  nad re to ry k ą  konceptu dominuje re to ry k a  emocjonalna.W 
zak re sie  kompozycji e ro ty k i barokowe p re z e n tu ją  układy opartf 
na k o n tra ś c ie ,  p a rad o k sie , w y liczan iu . R eto ryzacja  s ty lu  wyra­
z i ła  s ię  w szafow aniu pery frazam i, a n im iz a c ją ,p e rso n if ik a c ją , w 
stosow aniu  ta k ic h  środków składniow ych, jak  a p o s tro fa ,p y ta n ie  i  
in w e rs ja . W w e rsy f ik a c ji pomysłowość autorów s z ła  w kierv.nku 
doboru maksymalnie zróżnicowanych formatów wierszowych i  u k ła ­
dów s tro f ic z n y c h .

Ogólnie s tw ie rd z ić  wypada, że anonimowe p ie ś n i  nie wykazują 
daleko  idących związków z barokiem . Tylko n iek tó re  z nici", pełnią 
barokowości przypom inają madrygały Jana Andrzeja M orsztyia. Mo­
d e l popularnego ero ty k u , ukształtow any przede wszystkim według 
p raw ideł renesansow ej szko ły  l i t e r a c k i e j ,  n ie p rzystaw ał do ka­
nonów p o e ty k i barokow ej.

R ozdział IV, "W kręgu ludow ości", zaw iera omówienie związ­
ków pop u la rn e j l i r y k i  m iłosnej z poezją  gminną. Zapoczątkowaną 
p rzez  Kochanowskiego modę na ludowość rozw inął wiek XVII. Twór­
cy popularnych śpiewników d o s trz e g a li  w fo lk lo rz e  n ie  wykorzys­
tan e  dotąd zasoby m a te r ia łu  l i te r a c k ie g o .  Do swych zbiorków nie 
w łą c z a li jednakże tekstów  au ten ty czn ie  ludowych, poprzestaw ali 
na p a ra fraz ach  i  s ty l iz a c ja c h .  Z całego bogactwa p o e z ji gminnej 
na g runcie  l i r y k i  p opu la rne j p rz y ję ła  s ię  prawie wyłącznie swoj-
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ska s ie la n k a , w eselna p ie śń  obrzędowa i  dosadna w iejska  bur­
le sk a . Zaadaptowane wzory poddane zo s ta ły  l i t e r a c k i e j  obróbce, 
co spowodowało n iw elac ję  n iek tó ry ch  cech s tru k tu ra ln y c h  p ie ś n i  
ludow ej. Niemniej ludowość p rzen ik n ę ła  do w szy stk ich  warstw u­
tworów należących do popu larne j l i r y k i  m iło snej i  o b ję ła  sy tu ­
a c je ,  w ątki tem atyczne, s ty l i s ty k ę  i  w e rsy fik a c ję .P o s ta c ie  ce­
chuje p ro s to l in i jn o ś ć ,  n a tu ra lizm  w trak to w an iu  spraw m iło śc i, 
praktycyzm życiowy, żywiołowość, humor i  s p ry t .  Wnoszą one do 
p opu la rne j l i r y k i  ry sy  rab e la iso w sk ie . W p ła szc zy źn ie  s t y l i s ­
tycznej au to rzy  wenusowych p iosenek  zachow ali n ie k tó re  w ła śc i­
wości ludowych k o n s tru k c j i ,  ta k ic h  jak  pow tórzen ie , p rzyśpiew , 
r e f r e n ,  p a ra le liz m . Meliczpy p r o f i l  popularnych erotyków u ł a t ­
w ia ł w dużej mierze stosow anie typowych w p ie śn ia c h  ludu m iar 
wierszowych, układów s tro f ic z n y c h  i  rymów. W ersy fikacja  p a ra ­
f r a z  i  s t y l i z a c j i  ludowych w anonimowych zb io rkach  odznacza s ię  
stosunkowo dużą l ic z b ą  asonansów, oksytonów, s t r o f  refrenow ych 
oraz rytmem drobiopym.

R ozdział V, końcowy, form ułuje w nioski w ynikające z p rz e ­
prowadzonych a n a l iz ,  a m ianow icie: że z b io rk i " p ie ś n i ,  tańców 
i  padwanów" re p re z e n tu ją  ko le jn e  stadium  rozwoju popularnej l i ­
ry k i m iło sn e j; są  produktem różnych te n d e n c ji ,  poetyk i  kręgów 
kulturow ych; jako ca ło ść  n ie  m ieszczą s ię  w żadnym ze znanych 
nurtów l i r y k i  s ta ro p o ls k ie j ,  chociaż wykazują n iek iedy  punkty 
styczne z s ie la n k ą , l i ry k ą  r e f le k s y jn ą ,  poez ją  dydaktyczno-mo- 
r a l i z u ją c ą ,  sa ty ry czn ą  oraz l i t e r a t u r ą  so w iz rza lsk ą ; anonimowe 
zb io rk i p ie śn i  m iłosnych XVII wieku stanow ią tw órczość z pogra­
nie  za l i t e r a t u r y  i  fo lk lo ru .

Renarda Kazimiera O c i e c  z e k :  SPOŁECZNA I  HISTORYCZ­
NO-LITERACKA FUNKCJA "OFFICINA FKRRARIA" W. BOŹDZIEŃSKIEGO W 
ŚWIETLE RECEPCJI UTWORU. Prom otor: p ro f . J.Zaremba /U Ś 1 ./. Re­
cenzenci: p ro f . R .P o llak  /UAM/, p ro f . S.Rospond /UWr/, doc. J .  
S tarnaw ski /UŁ/. U niw ersytet Ś lą s k i ,  1968.

I  T is to ry k  l i t e r a t u r y  podejmujący badanie r e c e p c j i  poematu
•*- ^R oździeńskiego, j e s t  świadom, że "O ffic in a  f e r r a r i a "  bo 

zabytek piśm iennictw a s ta ro p o lsk ie g o , k tó ry  poszerza naszą wie­
dzę nie* ty le  artystycznym  ujęciem  p rzedstaw ionej rzeczy w isto ś­



-  55 ”

c i ,  co ra c z e j zespołem in fo rm a c ji z d z ie d z in  n ie  będących do­
tychczas  przedmiotem utworu l i te r a c k ie g o ,  napisanym ponadto w 
języku polsk im , na Ś ląsk u , p o li ty c z n ie  od k ilk u  s tu l e c i  od Ma­
c ie rz y  oderwanym.

Tak sprecyzowany problem zmusza więc do rozw iązan ia  dwu 
podstawowych spraw: do u s ta le n ia  przyczyn powodujących niezwyk­
le  aktywny u d z ia ł "O ffic in y "  w nasze j w spółczesnej k u ltu rz e  -  
tkw ią one zarówno w d z ie le ,  jak  i  w s y tu a c j i  sp o łe c z n o -p o lity ­
c z n e j; a n astęp n ie  do o k re ś le n ia , co w niósł trw ałego  utw ór o 
pracy  hutników i  górników na Ś ląsku  do n asze j świadomości k u l­
tu r a ln e j  i  społeczno-narodow ej. Głównym celem pracy  s t a ł o  s ię  
zatem uchwycenie n ie jak o  "mechanizmu społecznego staw ania s i ę ” 
d z ie ła .

D zie je  r e c e p c ji  utw oru Boździeńskiego są  stosunkowo k r ó t ­
k ie .  W związku z tym ic h  p rześ le d zen ie  j e s t  równocześnie u ł a t ­
wione i  w pewien sposób skomplikowane» U trudnione przede wszy­
stk im  d la te g o , że k sz ta łto w an ie  s ię  o p in i i  i  przekonań o "O f- 
f i c in a  f e r r a r i a "  n ie  z o s ta ło  poddane d o s ta te c z n e j p ró b ie  czasu  
i  w e ry f ik a c ji  p rzez  ro z le g le js z e  badania naukowe h is to ry c zn e  i  
h is to ry c z n o li te ra c k ie .  C a ło k sz ta łtu  ty c h  spraw n ie  można więc 
ujmować w szerszych  perspektyw ach h is to ry c z n y c h ,ja k ie  s tw arza ­
ją  np. oceny k ilk u  pokoleń badaczy i  czy teln ików . W re z u l ta c ie  
mimo stosunkowo łatwego o g a rn ię c ia  -  w s e n s ie  b ib lio g ra ficzn y m  
-  praw ie 4 0 -le tn ie g o  "życia  utw oru", należy  nadzwyczaj o s tro ż ­
n ie  wypowiadać w nioski o g ó ln ie js z e , k tó re  o k reś la ły b y  w a rto śc i 
"O ffic in a  f e r r a r i a " .  Wynika to  również z te g o ,ż e  wniosków ty c h  
n ie  można podbudować obserw acją analog icznych  zjaw isk  h is to ry ­
c z n o lite ra c k ic h . Wyjątkowość tematyczna utworu na t l e  dawnej 
l i t e r a t u r y  p o ls k ie j ,  jego funkcja  sp o łeczn o -p o lity czn a  -  w l a ­
ta c h  po odkryciu  u n ik a tu  i  obecnie -  różnorodne i  pełne a k tu a l­
nej wymowy powiązania z regionem , z jego byciem społecznym i  
gospodarczym, w reszcie  ideowo-tematyczny p a tro n a t utworu nad 
rozw ijającym  s ię  życiem li te ra c k im  ś lą sk ie g o  środow iska, zade­
cydowały o odrębności i  sp e c y f ic e , a także o wadze zjawiska r e ­
c e p c ji "O ffic in y " , k tó rego  n ie  można porównać z  żadnym innym w 
l i t e r a t u r z e  s ta r o ś lą s k ie j  i  s ta r o p o ls k ie j .

Praca o r e c e p c j i  d z ie ła  B oździeńskiego realizow ana j e s t  w 
dwu p lanach : opisow o-analitycznym  oraz b ibliograficznym .W  p a r­
t i i  op isow ej wydobyto momenty zasadn icze d la  kszta łtow an ia  s ię
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"dziejów  słabły R oździeńskiego", dziejów  ja k  gdyby powtórnych na­
ro d z in  poematu.

W ro z d z ia ła c h  wstępnych /1  i  I I /  omówiono zagadn ien ia  zwią­
zane z ta jem n iczą  p rz e s z ło śc ią  d z ie ła .  Celem u s ta le n ia ,k to ,  ja ­
k ie  środowisko spo łeczn e , ja k i  przypadek uratow ały  nam te n  cen­
ny zabytek l i t e r a t u r y  s ta ro p o ls k ie j  od ca łk o w ite j zagłady, skon­
struow ano sz e ro k i komentarz h is to ry czn y  do odkrytego niedawno -  
w XVII-wiecznym r e je s t r z e  k s ią g  -  zap isu  " O ff ic in y " .

Poprzez k o n fro n tac ję  zaś t r e ś c i  utw oru z rz e c z y w is to śc ią  
sp o łeczn ą , w ja k ie j  z o s ta ł  on ukszta łtow any , s ta ra n o  s i ę  odczy­
ta ć ,  czym d la  w spółczesnych poecie  czyteln ików  mogła być " O ff i-  
c in a " ,  ta k  bardzo odbiegająca p rz e c ie ż  od l i t e r a c k ic h  upodobań 
ep o k i. Jak ie  ce le  i  zadania wyznaczał j e j  sam a u to r .

W c z te rd z ie s to le tn im  prawie o k re s ie  k sz ta łto w a n ia  s i ę  zain­
teresow ań poematem wyodrębniono k ilk a  etapów przypadających  na 
l a t a  1929- 1939» 1945-1962 i  1963-1967- Ta ch rono log ia  stanow i 
d la  p racy  jedyn ie  k ry terium  nadrzędne, n ie je d n o k ro tn ie  bowiem 
trz e b a  by ło  z n ie j  rezygnować na rzecz  uk ładu  problemowego.

D zięk i odkryciu  nowych m ateria łów  arch iw alnych  udało s ię  rów­
n ie ż  dość dokładnie p rzedstaw ić  decydujący d la  r e c e p c j i  e tap  -  
drogę» odbył utwór od u n ik a tu  do p ierw szego nowoczesnego
w ydania.

Podstawowym założeniem  b ib l io g ra f ic z n e j  c z ę ś c i  rozprawy by­
ł a  dążność do zgromadzenia m ożliw ie s z e ro k ie j  dokum entacji b i ­
b l io g r a f ic z n e j ,  i l u s t r u ją c e j  obserw acje i  w nioski prezentowane 
"w p ra c y . ' Działowy uk ład  b i b l i o g r a f i i ,  w yodrębniający poszczegól­
ne grupy problemów, podporządkowany z o s ta ł  tym celom .

Wniosek, ja k i  o s ta te c z n ie  ??ynika z p rz e ś le d z e n ia  r e c e p c j i  
d z ie ła ,  można sformułować n as tęp u jąco : d o n io s ło ść  d z ie ła  Roź- 
.dzieńsk iego , początkowo w yrosła ze skrzyżowania cennego znale­
z isk a  b ib l io f i l s k ie g o  z sy tu a c ją  p o li ty c z n ą , w ja k ie j  s ię  ono 
p o ja w iło , z o s ta ła  ugruntowana i  ma obecnie trw ałe  podstawy. Z 
nakładów wydań "O ff ic in y " , z lic z b y  opublikowanych p rac  o utwo- 
xze  i  jego tw órcy, z ro z sze rza jący c h  s i ę  za in teresow ań  nauko- 
■wych, popularnonaukowych, p u b licystycznych  -  dostrzeganych  ta k ­
że i  poza polskim  kręgiem  ku ltu ra lnym , z dążn o śc i do u s ta le n ia  
^właściwych p ro p o rc ji  w idzenia d z ie ła  w s k a l i  e u ro p e jsk ie j o raz 
vi wymiarach naszego s ta ro p o lsk ie g o  piśm iennictw a w ynikają kon­
s t a t a c j e  optym istyczne: p rzekonan ie , że "O ff ic in a "  z o s ta ła  w
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sposób trw a ły  przywrócona p o ls k ie j  k u l tu rz e ,  a może n ie  ty lk o  
p o ls k ie j ;  że p rze trw ała  zwycięsko k o n fro n ta c ję  ze zm ieniającym 
s ię  h is to ry c z n ie  i  k u l tu r a ln ie  k lim atem .D zięki na tom iast p rzy ­
n a le ż n o śc i R ożdzieńskiego do warstw produkcyjnych, d z ię k i jego  
ż a r l iw e j pochwale hu tn ic tw a , te c h n ik i s ta r o p o ls k ie j ,  grupy za­
wodowej oraz w ogóle p racy  f iz y c z n e j ,  d z ię k i w reszcie  różno ­
rodnemu pow iązaniu utw oru z regionem śląsk im  je s te M0fficina f e r -  
r a r i a "  n iew ątp liw ie dziełem  przemawiającym do w spółczesnego 
P o laka , zachęcającym go do zapoznania s ię  z naszą p rz e s z ło ś c ią  
rów nież i  od s tro n y  d z ia ła ln o ś c i  p ro d u k cy jn o -tech n iczn e j.

Tadeusz 0 r  a c k i ;  BEoiGPCJA W POISCE TWÓRCZOŚCI LAU­
REATÓW LITERACKIEJ NAGRODY NOBLA W LATACH 1901-1968. /Na p rzy ­
k ła d z ie  l i t e r a t u r y  n iem ieck ie j i  s z w a jc a rsk ie j oraz l i t e r a t u r  
skandynaw skich/. Prom otor; p ro f .  A.Bukowski /WSP Gdańsk/. Re­
cen zen c i: doc. O.Dobijanka-Witczakowa /U J /, doc. J.Chodera/UAlĄ/. 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Gdańsku, 1970.

P ra c a  stanow i studium  z pogran icza  h i s to r i i  l i t e r a t u r y  poł- 
s k ie j  i  powszechnej, k ry ty k i i  kom paratystyk i o raz próbę 

naukowego sp o jrz e n ia  na l i te r a c k ą  nagrodę Nobla poprzez recep*- 
c ję  tw órczośc i poszczególnych p isa rz y -la u re a tó w  re p re z e n tu ją ­
cych l i t e r a t u r y :  n iem iecką, szw ajcarską i  skandynawską. Głów­
nym j e j  zadaniem n ie  było  jednak opracowanie zagadnień związa­
nych z samą nagrodą Nobla /choć i  w tym zak re sie  przeprowadzo­
no b a d a n ia /,  le c z  p rzedstaw ien ie  r e c e p c j i  tw órczości lau rea tów  
l i t e r a c k i e j  nagrody Nobla w P o lsce .

P raca sk łada s ię  ze w stępu, w którym zaw arto problemy me­
to d o lo g iczn e , k ró tk ieg o  ro z d z ia łu  wprowadzającego w zagadnie­
n ie  nagród Nobla oraz z cz te rech  ro zdzia łów , w k tó ry ch  omówio­
no re c e p c ję  tw órczości siedm iu p isa rz y  n iem ieck ich , jednego 
p rz e d s ta w ic ie la  l i t e r a t u r y  S zw ajca rii o raz  dwunastu p is a rz y  
skandynawskich. Każdy ro z d z ia ł  z o s ta ł  poprzedzony uwagami 
wstępnymi.

W ro z d z ia le  wstępnym próbowano o k re ś l ić  te o re ty c z n ie  prob­
lem r e c e p c j i ,  k tó rą  pojmuje s ię  jako zjaw isko h is to r y c z n o l i te ­
ra c k ie ,  ogó lnoku ltu ra lne  i  s o c ja ln o -h is to ry c z n e . Problem atyka 
r e c e p c j i  /p rz y ję c ie  d z ie ła ,  jego r e f le k s  społeczny i  k u l tu r a l ­
ny, sprawy związane z przekładam i o raz  oceną k ry ty k i ,  od d zia-

*
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ływ anie na w spółczesnych i  p ó źn ie jszy ch  twórców, poczytność i  
k ilk a  innych k w e s t i i /  wydaje s ię  jednym z głównych zagadnień 
wiedzy o l i t e r a t u r z e ,  gdyż m .in . n ie  ty lk o  rzuca in te re s u ją c e  
św ia tło  na stosunek  do t r a d y c j i ,  a le  zajm uje s ię  te ż  sprawą 
n a jży w o tn ie jszą : sensem i s tn ie n ia  i  r o lą  l i t e r a t u r y  w życiu  
ku ltu ra lno -spo łecznym . Bez problem atyki r e c e p c j i  /w j e j  aspek­
c ie  h is to ry c z n o lite ra c k im / n ie  można zrozumieć ani procesów h i ­
s to ry c z n o l i te ra c k ic h , a n i genezy prądów i  kierunków panujących 
w l i t e r a t u r z e ,  słowem, nie można n a leży c ie  zrozumieć i  ocenić 
l i t e r a t u r y  narodowej. Uwagi o p o li ty c e  przekładow ej i  wydawni­
cze j -  k tó rych  to  zagadnień nie można pominąć -  p rz e k ra c z a ją  
s f e r ę  wyłącznych zain teresow ań  h is to ry k a  czy k ry tyka  l i t e r a t u ­
ry  i  z b l iż a ją  s ię  do problemów s o c jo lo g i i  k u l tu ry ,  a tym samym 
mogą być p rzydatne w p rak ty c e . Badaczy l i t e r a t u r y  i  praw rz ą ­
dzących j e j  rozwojem in te re so w a ł zawsze n ie  ty lk o  problem wpły­
wów, za leżn o śc i i  t r a d y c j i ,  a le  także  o k o lic z n o śc i, w k tó ry ch  
ro d z iły  s ię  utwory przeżyw ające swą epokę, p o s iad a jące  trw a łe , 
un iw ersalne w a r to śc i.

Aby w najmniejszym nawet s to p n iu  nie u le c  subiektywizm owi, 
postanowiono zrezygnować z dowolnego doboru p is a rz y  i  p rzy jąć  
za  k ry terium  nagrodę Nobla, k tó ra  -  mimo głosów k ry tycznych  -  
od w ie lu  l a t  l ic z y  s ię  poważnie w św iecie  i  w ciąż je szc ze  ma 
duże znaczenie d la  rozw oju l i t e r a t u r y .  D zięk i p rz y ję c iu  ta k ie ­
go k ry terium  z n a le ź l i  s i ę  w pracy  p is a rz e  zarówno z d ru g ie j po­
łowy XIX, jak  z początku  XX wieku, a także a u to rz y  tworzący 
w spółcześnie oraz re p re z e n ta n c i różnych l i t e r a t u r .

Wobec skromnego u nas s ta n u  badań na tem at l i t e r a t u r y  pow­
szech n e j, zachodziła  po trzeba  s ię g n ię c ia  do w ie lu  czasopism  i  
opracowań obcych. 0 w iększości p is a rz y , o k tó ry c h  mowa w p ra ­
cy, brak  dotąd m onografii, a ty lk o  n ie licznym  spośród  nich po­
święcono pow ażniejsze opracowania w języku polskim ,w  w iększoś­
c i  z re s z tą  p r z e s ta r z a łe .  S tarano  s ię  je  ocenić  i  z g ło s ić  w tym 
z a k re s ie  pewne p o s tu la ty  badawcze. Oprócz w ykorzystan ia  w ie lu  
wydawnictw i  czasopism , przeprowadzono te ż  b ezpośredn ią  kweren­
dę w różnych b ib lio te k a c h  w k ra ju  i  za g ra n ic ą , zainicjow ano 
poszukiw ania archiw alne /m .in . w S z w e c ji/, nawiązano korespon­
dencję i  kon tak ty  o so b is te  z wieloma s p e c ja l is ta m i.

Spośród siedm iorga iliemców lau reatów  nagrody Nobla jed y n ie  
t ^ e j :  G erhart Hauptnann, Thomas Mann i  Hermann H esse, zajm ują
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trw a łą  pozycję w l i t e r a t u r z e .  Raczej p r 25ypadkowo z n a le ź li  s ię  
obok wymienionych: h is to ry k  Rzymu -  Theodor Mommsen, n e o id e a li-  
styczny  f i lo z o f  Rudolf Eucken, epigon Paul Heyse i  n iew ątp liw ie 
u ta len tow ana , a le  nie n a jw y b itn ie jsza  wśród współczesnych twór­
ców p iszący ch  po niemiecku -  N elly  Sachs.

W polskim  życiu  li te ra c k im  w łaściw ie ty lk o  dwaj z wymienio­
nych autorów o d eg ra li w iększą i  wyjątkowo ważną ro lę :  Hauptmann 
w o k re s ie  modernizmu, a Mann w l i t e r a t u r z e  międzywojennej. P i­
szący  po niemiecku Szw ajcar C arl S p i t t e l e r  j e s t  u nas praw ie zu­
p e łn ie  n ie  znany i  n ie  odegrał żadnej r o l i  w naszym piśm iennic­
tw ie , podobnie jak  w iększość nagrodzonych Skandynawów. Spośród 
czworga Szwedów jedynie Selma LagerlOf zdobyła u nas od dawna 
w ie lką  i  zasłużoną popularność; wybitne p isars tw o  współczesnego 
p ro za ik a  PSfra L agerkv ista  z o s ta ło  ty lk o  w niew ielkim  s to p n iu  
przysw ojone czy te ln ikow i polskiem u; natom iast wciąż nie znani 
p o z o s ta ją  dwaj poeci modernizmu szwedzkiego: Verner Heidenstam 
i  E rik  Axel K a r lf e ld t .  Większe szc z ę śc ie  m ie li au to rzy  norwes­
cy: B jjrfrnstjerne BjfJrnson, Knut Hamsun i  S ig r id  Undset, k tó rz ,r 
z y sk a li u nas n ie  ty lk o  w ielką popu larność , a le  wywarli też wpływ 
na nasze piśm iennictw o. Twórczość laureatów  duńsk ich /C arl G je l- 
le ru p , H enrik Pontoppidan, Johannes Vilhelm  Je n se n /, przetłum a­
czona fragm entarycznie  na język p o ls k i ,  n ie  odegrała w Polsce 
w iększej r o l i .  Dopiero w la ta c h  powojennych zainteresow ano s ię  
u nas klasykiem  l i t e r a t u r y  f i ń s k i e j , jakim j e s t  Frans Eemil S i l -  
lanpSSl, oraz postępowym prozaikiem  islandzkim  -  Halldórem K il ja -  
nem Laxnessem.

W pracy z a ję to  s ię  więc problemem re c e p c j i  20 p isa rz y  rep ­
rezen tu jący ch  siedem l i t e r a t u r .  Są wśród n ich  zarówno p ro za icy , 
jak  dram aturdzy i  p o ec i, au to rzy  dobrze u nas znani od 1; t  oraz 
ta cy , k tó ry ch  tw órczość, k iedyś nawet poczytna, u leg ła  z b ie ­
giem czasu zapomnieniu albo  n ie  zwrócono na n ią  wię-zszej uwagi. 
Z n a le ź li s i ę  tu  także p rz e d s ta w ic ie le  s t a r e j  i  młodej g e n e ra c ji 
twórców.

P rzy stęp u jąc  do opracowania sporządzono r e j e s t r  przekładów, 
uw zględniający n ie  ty lk o  wydawnictwa zw arte , a le  t e ż , i  to  głów­
n ie ,  czasopism a. P rzek ład  stanow i bowiem ważne ogniwo w p ro b le ­
matyce r e c e p c j i .  B liższe  za in teresow an ie  s ię  tłumaczami, k tó rzy  
p rzy sw a ja li naszemu piśm iennictw o d z ie ła  l i t e r a t u r y  św iatow ej, 
rzuca w iele in te re su ją c e g o  św ia tła  m .in . na ówczesne k ie ru n k i
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l i t e r a c k ie ,  a wybór te k s tu  -  na sto sunek  twórcy do t r a d y c j i ,  na 
jego pokrewieństwo a r ty s ty c z n e , ideowe i t d .  Przykładem mogą tu  
być tłum aczenia dramatów G.Hauptmanna dokonane p rzez  Kasprowi­
cza oraz zain teresow ania S ta f fa  pierwszymi nowelami T.Manna.

Poza tym problemem w iele m iejsca  poświęcono w p racy  recep­
c j i  tw órczości laureatów  Nobla w k ry tyce  l i t e r a c k i e j .  Chodziło
tu  bowiem o zbadanie, w ja k i  sposób n a s i k ry tycy  i  recen zen c i*
o c e n ia li nowe tendencje  w sz tu c e , jak  ustosunkowywali s ię  do no­
wych prądów, w jakim s to p n iu  ic h  oceny by ły  obiektywne i  uzasad­
nione. Krytycy, czę sto  w cześn ie^ -n ii tłum acze, zw raca li uwagę 
na d z ie ła  dotąd n ie  znane, zapoczątkowując tym samym ic h  recep ­
c ję . Dyskusje wokół przekładów i  zaw artości myślowej d z ie ł  Ham­
suna i T.Manna, burzliw e spory wokół pierw szych in s c e n iz a c j i  
drama j ó w  Hauptmanna n ie  były  bez znaczenia d la  rozw oju życia l i ­
te rack ieg o  i  te a tra ln e g o  w P o lsce . In te re su ją c e  j e s t  także ś le ­
dzenie okresów triu m fu  i  upadku, stopniowego n a ra s ta n ia ,  a nas- 
tęi.mie gwałtownego spadku popu la rności twórców l i t e r a t u r y .  In ­
nym ważnym aspektem re c e p c ji  są  sądy sp o łecz n o śc i c z y te ln ic z e j ,  
d la  k tó re j  przygotowywano sp ec ja ln e  wydania masowe, opracowując 
p rzeróbk i scen iczne i t p .  Nie obojętne w t e j  c z ę śc i rozważań są  
uwagi odnoszące s ię  do lic z b y  wydań, wysokości nakładów i w  o­
góle do całego kompleksu zagadnień zwanych p o li ty k ą  wydawniczą.

Zwracając uwagę na zw iązki p is a rz y  obcych z naszym krajem , 
zaledwie sygnalizowano problem ic h  oddziaływ ania na w spółczes­
nych i  późn ie jszych  twórców. J e s t  to  bowiem zagadnienie w y ją t­
kowo złożone, wymagające odrębnych, szczegółowych badań porów­
nawczych.

Ś ledzenie r e c e p c ji  l i t e r a t u r  obcych w P o lsce na p rzy k ład z ie  
tw órczości laureatów  l i t e r a c k i e j  nagrody Nobla pozw oliło  także 
wyciągnąć sze reg  wniosków o różnym, z punktu w idzenia naukowe­
go, c ięża rze  gatunkowym. Jednym z celów pracy  by ło  zain ic jow a­
n ie  dalszych  badań szczegółowych w zak resie  l i te r a tu ry  powszech­
nej w P o lsce .

Danuta Ż e b r o w s k a :  TWÓRCZOŚĆ DRAMATYCZNA JÓZEFA
FRANCISZKA BLIZIlfeKIEGO. Promotor: prof.A.Bukowski/WSP Gdańsk/. 
Recenzenci: p ro f . J.Garbaćzowska /UMCS/, p ro f . T. S iv e r t  /IS  
PAN/. Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Gdańsku, 1970.
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Rozprawa, poświęcona omówieniu tw órczości dram atycznej Jó­
zefa  F ranciszka B liz iń sk ie g o , stanow i próbę m onografii: 

zajmuje s ię  w szystkim i utworami dramatycznymi p isa rza ,w  p rz e c i­
w ieństw ie do dotychczasowych badań, k tó re  og ran iczały  się głów­
n ie  do "Pana Damazego" i  "Rozbitków". Pracę oparto  na nowych -  
d o tąd  n ie  wykorzystanych -  m a te ria ła c h  rękopiśm iennych i  cza- 
sop iśm ienniczych , m.ine na ko respondencji dram atopisarza ź Lud­
wikiem Je n ik e , W.Ludwikiem Anczycem i  W.Maleszewskim.Odnalezio­
no tak że  au to g ra fy : "P rzezornej mamy", "C io tk i na wydaniu" i  
"Lekkoducha". Pierwszy z tych  autografów  znajdu je s ię  w zb iorach  
O ssolineum , dwa p o zo s ta łe  -  w B ib lio te c e  Narodowej. Za podstawę 
badań nad utworami dramatycznymi twórcy "Pana Damazego" p rz y ję ­
to  n iep e łn e  wydanie jego "Komedii" z r .  1967»

Trzon pracy stanow ią rozważania h is to ry c z n o li te ra c k ie .  Poza 
wzmiankami o p raprem ierach  i  p rem ierach  sz tu k  B liz iń sk ieg o  zre­
zygnowano z p rzedstaw ian ia  d a lszych  losów scenicznych tych sz tuk . 
C ałość rozważań zamknięto w sz e śc iu  ro z d z ia ła c h , poprzedzonych 
uwagami wstępnymi. Tytuły poszczególnych rozdziałów : I  -  "Z pa­
radyzu na scenę", I I  -  "Na warszawskim bruku", I I I  -  "W b lasku  
sław y", IV -  "O sta tn ie  poszukiw ania", V -  "Ra przełom ie epok", 
VI -  "M iejsce B liz iń sk ieg o  w h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  i  t e a t r u " .

W ro z d z ia le  I  omówiono l i t e r a c k ie  p o czą tk i kom ediopisarza, 
obejm ujące l a t a  1860-1873» kiedy  to  pow stały c z te ry  utwory:"Imie­
n in y " , "Panna z posagiem ", "Przezorna mama" i  "Marcowy kaw aler" 
-  jeden  z n a jd o jrza lsz y ch  utworów p is a rz a .  A naliza tych  utworów 
dowodzi, że d ram atop isarz  w pierwszym, kujawskim, o k resie  twór­
czo śc i pozostaw ał zarówno pod wpływem tr a d y c j i  oświeceniowej, 
jak  tw órczości J.K orzeniow skiego i  A .Fredry.

R ozdział I I  zawiera a n a liz ę  dwóch utworów dramatycznych,pow­
s ta ły c h  w la ta c h  1873-1876» m ianow icie: "Chleb lu d z i bodzie" i  
"Uczuciow i". A nalizę tę  poprzedzają  rozważania dotyczące głów­
nych kierunków rozwojowych p o ls k ie j  l i t e r a t u r y  dram atycznej w 
la ta c h  1864-1890. Tworzenie jednoaktowych komedii o tematyce 
społeczno-obyczajow ej j e s t  jedną z cech łączących twórczość dra­
matyczną B liz iń sk ieg o  ze w spółczesną mu epoką. U stalono ponadto 
w łaściw ą chronologię komedii twórcy "Marcowego kaw alera" pow­
s ta ły c h  w wars :awskim o k resie  tw ó rczo śc i.

W ro z d z ia le  I I I  omówiono dwa n a jd o jrz a lsz e  utwory dramaty­
czne p is a rz a  -  "Pana Damazego" i  "Rozbitków", d z ie ła  realizm u
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wysokiej k la sy , k tó re  ugruntow ały l i te r a c k ą  i  t e a t r a ln ą  sławę 
au to ra  i  p rze trw ały  zwycięsko próbę czasu . Oba na leżą  do t r z e ­
ciego okresu tw órczośc i, przypadającego na l a t a  1876-1888. Dzię­
k i  "Panu Damazemu", k tó ry  j e s t  komedią sz lac h eck ą , awansował 
d ram atopisarz -  obok Zabłockiego i  F redry -  do zaszczytnej t r ó j ­
k i  p o lsk ic h  kom ediopisarzy i  uważany by ł za jedynego godnego 
następcę a u to ra  "Ślubów p an ień sk ich " . .

R ozdział IV zawiera a n a liz ę  trz e c h  k o le jnych  jednoaktówek: 
"Męża od b iedy", "Męża w drodze", "C io tk i na w ydaniu", oraz dwóch 
utworów pełnospektaklow ych, czfceroektowych: "Szach i  mat" i  
"Lekkoduch". /O s ta tn ią  z wymienionych komedii n a p isa ł B liz iń -  
sk i w spólnie z Zygmuntem Sarneckim «/ Wymienione utw ory,nierów ­
ne pod względem artystycznym , świadczą o powolnym reg resie  twór™ 
czyir d ram atop isarza .

W ro z d z ia le  V dokonano a n a liz y  "D zik ie j ró ży czk i"  i  "Chwa­
s tu " ,  o s ta tn ic h  utworów B liz iń sk ie g o , pow stałych w la ta c h  1888­
1893« Utwory te  zajm ują szczególne m iejsce  w tw ó rczo śc i kome­
d io p isa rz a , zarówno ze względu na p o d ję tą  problem atykę, jak  i  
nowatorstwo form alne. Zawarł w n ic h  c a łe  swe dośw iadczenie p i ­
sa rsk ie  i  życiowe.

R ozdział VI poświęcono omówieniu m iejsca  B liz iń sk ie g o w  h i­
s t o r i i  l i t e r a t u r y  i  t e a t r u  d ru g ie j połowy XIX wieku.Komediopi­
sa rz  stw orzy ł p ię tn a śc ie  utworów dramatycznych o ró żn e j randze 
a r ty s ty c z n e j i  szk ic  l i b r e t t a  do opery p t .  " P a r ty z a n t" . Nie­
p rzem ija jącą  w artość komediowego p isa rs tw a  a u to ra  "Pana Dama- 
zego" stanow i przede wszystkim rea lizm  jego utworów.


